
Streszczenie. Katecheza VI. Ks. Jan Bartoszek. Metody ewangelizacyjne ucznia – 

misjonarza- od osoby do osoby. 

Sobór Watykański II utożsamiał ewangelizację z pracą misyjną. Kościół wziął początek 

z ewangelizacji prowadzonej przez Jezusa i Apostołów i jego zaistnienie związane jest 

z przepowiadaniem Dobrej Nowiny. Jest wiele definicji ewangelizacji, gdyż pojęcie to jest 

bogate i złożone. W tym pojęciu mieści się pierwsze głoszenie Ewangelii, pierwsze 

spotkanie z Chrystusem, jak również poszczególne fazy rozwoju Bożego życia, aż do 

tworzenia kultury chrześcijańskiej i mentalności ewangelicznej.  

Kardynał Martini  mówił, iż ewangelizacja jest dzisiaj bardziej konieczna niż 

kiedykolwiek, ponieważ nigdy wcześniej ludzie tak bardzo nie potrzebowali wartości, 

których mogliby się pewnie i bezpiecznie trzymać w każdej trudnej sytuacji. 

Ewangelizować dzisiaj to głośno mówić o nadziei pośród bezradności i rozpaczy 

pozostać niewzruszonym wobec wszystkich przeciwności, jakie niesie dzisiejszy świat. 

Ogromną pomocą dla ucznia-misjonarza w ewangelizacji opartej na metodzie od osoby 

do osoby jest Nowy Testament, a zwłaszcza Dzieje Apostolskie. Zawierają one przesłanie 

dotyczące głoszenia orędzia Boga, nawrócenia, odpuszczenia grzechów oraz darów 

Ducha Świętego pozwalających wiernym uobecniać Jezusa i Jego zbawienie w życiu 

każdego chrześcijanina. Metoda jaką stosują pierwotni chrześcijanie głosząc Zbawienie, 

polega na nawiązaniu bliskich relacji z tym, kto słucha orędzia. Postawy takie jak 

serdeczność, otwartość serca, pokój duszy, niesienie pokoju innym i zdolność znoszenia 

sytuacji trudnych bez zniechęcania się. Dzięki tym postawom wspólnota pierwotnych 

chrześcijan była spójna i trwała, dlatego z radością mogli głosić innym nowinę 

o zbawieniu. 

Z wielu obserwacji i rozmów wynika, że katolicy zachowują się często niekatolicko 

zwłaszcza pod względem niektórych postaw niezgodnych z Ewangelią i niemoralnie. Ks. 

Marlewski pisze, że nie chodzi tu o jakieś szczególne manifestowanie katolicyzmu, ale 

o bycie człowiekiem mającym zasady i wartości chrześcijańskie zawsze i w każdej 

sytuacji na uwadze. To, jacy naprawdę jesteśmy, powinno być przedmiotem ciągłych 

analiz i refleksji, ponieważ najtrudniej jest przyjrzeć się samemu sobie i w swoim życiu 

zmienić coś na lepsze. 

Papież Franciszek ukazuje nową perspektywę związaną ze specyfiką współczesnego 

odbiorcy. Ludzie, do których skierowana jest nowa ewangelizacja, nie potrzebują, 

przynajmniej na samym początku, szczegółowych i zaawansowanych zagadnień 

teologicznych albo filozoficznych dowodów na istnienie Boga, lecz ukazania, że Bóg jest i 

może realnie działać w kontekście ludzkiego życia. W pierwszej kolejności liczy się bycie 

świadkiem. Każdy uczeń jest jednocześnie misjonarzem powołanym do głoszenia Dobrej 

Nowiny i dzielenia się, czyli do opowiadania o swoim spotkaniu z Jezusem Chrystusem.  


